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C Z W A R T E K  dnia 11 Sierpnia 1831 roku  ogodz.Srano.
U rzą d  M u n ic y p a ln y  M ia s ta  S to i .  W  arszaw y .
W  w y k o n a n i u  o d e z w y  J W .  J e n e r a ł a  G u b e r n a t o r a  

z d a t y  9 S i e r p n i a  do N r u  72 p o d a j e  do  p o w s z e c h n e j  
w i a d o m o ś c i ,  ze  na  p r z y p a d e k  z b l i ż e n i a  się  n i e p r z y ­
j a c i e l a  k u  s to l ic y  t u t e j s z e j ,  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i  w s k a ­
z u j ą ,  iż n i k t  z m i e s z k a ń c ó w  W a r s z a w y  po g odz .  9tej  
w w i e c z ó r  n i e  m o ż e  w y c h o d z i ć  za r o g a t k i  b e z k a r t k i  k o ­
m e n d a n t a  p l a c u  na  r a z  j e d e n  s ł u ż ą c e j ,  n i e m n i e j ,  że  
f u r y  d o  s t ol icy  p r z y b y w a j ą c e ,  po  tej  g o d z i n i e  p r z e z  
m o s t  i r o g a t k i  p u s z c z o n e  w c a l e  do m i a s t a  n ie  b ę d ą .  
U r z ą d  M u n i c y p a l n y  p r z e t o  wz ywa  p u b l i c z n o ś ć , a b y  
do p o w y ż s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  , k t ó r e  d n i a  d z i s i e j ­
sz ego  w w y k o n a n i e  w c h o d z i ,  j ak  n a jś c i ś l e j  s to s o w ał a  
s io , u n i k a j ą c  z n i e z a c h o w a n i a  t e g o ż  r o z p o r z ą d z e n i a  
w y n i k n ą ć  m o g ąc e j  n i e p r z y j e m n o ś c i .

w W a r s z a w i e  d .  9 S i e r p n i a  1831 r ;
R e f e r e n d a r z  S i a n u ,  V i c e - p r e z y d e t i ł  

G c r l i  l z.

R o la  dyp lo m a tyc zn a  Marg? abiego Tf'i  el o p o l ­
skiego p o d a n a  L ordo ir i  P a lm ers ton .  

( D o k o ń c z e n i e . )
Da l e j  n a s t ę p u j e  w z m i a n k a  o r o z b i o r z e  P o l s k i  do 

k o n a n y m  p r z e z  t r z y  s ą s i e d n i e  M o c a r s t w a  p o  u s t a n o ­
w i e n i u  u nas p a m i ę t n e j  k o n s t y t u c j i  3 Ma ja .  R o z ­

b i ó r  t e n  z p o g w a ł c e n i e m  p r a w a  n a r o d ó w  u s k u t e c z n i o ­
n y m  z o s t a ł  za s p r a w ą  R o s s j i ,  k t ó r a  t y m  s p o s o b e m  
w.eszła w s y s t e m a t  P a ń s t w  E u r o p e j s k i c h  w z r ó s ł s z y  
w o l b r z y m i ą  p o t ę g ę ,  co p o t e m  z r z ą d z i ł o  n a j s z k o ­
d l iwsz e  s k u t k i  d l a  E u r o p y .  L e c z  P o l s k a  j a k k o l w i e k  
r o z s z a r p a n a  p r z e m o c ą  i z d r a d ą  n ie  z g i n ę ł a ,  m a j ą a  
w s o b i e  w s zy s tk i e  ż y w i o ł y  do e x y s t e n c j i  p o t r z e b n e  , 
ż y ł a  ona  p o m i m o  w y r o k ó w  ś m i e r c i  w y d a n y c h  n a  n i ą  
w t r a k t a t a c h  i m a n i f e s t a c h .  D o w i o d ł y  t ego  L e g i o n y  
P o l s k i e  i w y p r a w y  N a p o l e o n a  , w k t ó r y c h  P o l a c y , 
t ak  b o h a t e r s k o  wa lczy l i  do  os t a t k a  za  sarnę n a d z i e j ę  
b y t u  i n i e p o d l e g ł o ś c i  swo je j  O j c z y z n y .

P o c z e m  p r z y s t ę p u j e  Ma r .  W i e l o p o l s k i  do  u w a ż a ­
n i a  d z i a ł a ń  i s k u t k ó w  k o n g r e s s u  W i e d e ń s k i e g o  w z g l ę ­
d e m  s p r a w y  P o l s k i  , na  k t ó r e j  p o l i t y c z n ą  z a g ł a d ę  
n i e  m o g ą c  s ię  z god zi ć  M o c a r z e ,  i i ch  d o r a d z c y ,  u p a ­
t r y w a l i  d l a  ni ej  s t a n  p o ś r e d n i ,  to j e s t  s t a n  p ó ł - n i e -  
p o d l e g ł o ś c i  c zy l i  p ó ł - u l e g ł o ś c i ,  A t en  p ó ł  ś r o d e k  
ł ą c z ą c  n a j z n a c z n i e j s z ą  ! czę ść  P o l s k i  z R os s j ą  n i e  
w s t r z y m a ł  b y n a j m n i e j  d ą ż e ń  z a b o r c z y c h  i n a j e z d n i -  
c z y c l i ,  R o s s j i  k t ó r a  j u ż  k i l k a k r o t n i e  t a r g n ą w s z y  się  
w z a b o r a c h  P o l s k i  na  p r a w o  n a r o d ó w  ł a t w o  s ię  t a r ­
g n ę ł a  na  s w o b o d y  i p r a w a  k o n s t y t u c y j n e  p o d d a n e ­
go p o d  swoję  p r z e m o c  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  , c h oc i a ż  
t e  s w o b o d y  i p r a w a  t r a k t a t a m i  na  k o n g r e s s i e  W i e -
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d eń sk im  po d p isan em i p rzez  samych?,e M onarchów  
lu b  p e łn o m o c n ik ó w  W ie lk ich  M ocarstw  b y ły  z a rę ­
czone .

G d y  więc juz  na k o n g re s ie  W ie d e ń s k im  p rzew i­
dz ian e  b y ły  n iebezp ieczeństw a  i szkodliw e sk u tk i  
w y n ik n ąć  m ające  dla E u ro p y  ze w zrostu  o lb rzym ie j  
po tęg i  Rossji p rz e z  p o łą c z e n ie  z nią K ró les tw a P o l ­
sk ieg o ,  g d y  tak  n i e d o łę ż n y  p ó ł - ś r o d e k  na od w ró ­
cen ie  zag raża jąc y c h  niebezpiefczeństw p rzy ję ty  zo­
s t a ł  j e d y n ie  dla u n ik n ien ia  wojny z po tężn ą  naów- 
c z i s K o s s j ą ^  t e r a z ,  gdy jćj potęga za ch w ia n a ,  a n a ­
w e t  s łabo ść  o d s lon io na  w wojnie z P o lską  w yb ija ją ­
cą  się na n iepo d leg ło ść  , nie m ogą  i nie pow inny  M o­
cars tw a  in te re so w a n e  odm aw iać  Polsce sk u teczne j  
pom ocy-

T u  M ar .  W ielopolski u trzy m u je  ,• że też  M o c a r ­
stwa m a ją  naw et p raw o  zm ien ić  u k ła d y  p rzy ję te  na 
K o n g re s s ie  W ie d e ń s k im  w zględem  P o ls k i ,  k ied y  je  
Rossja  p ie rw sza  n a d w e rę ż y ła  i p o d e p ta ł a .  Wozem 
się, o p ie ra  na pow adze G rocyusza  iW a t t e l a .  W re ­
szcie nalega o sku tecz n ą  pomoc dla Po lsk i ze~wzglę- 
du  że p rzy w ró cen ie  je j  ca łe j  i n ie p o d leg łe j  zabez­
p ieczy  na  zawsze E u ro p ę  od zagraża jące j po tęg i R o s ­
sji , do czego zaś ja k  n ig d y  się d o tąd  nie w y d a rz y ­
ł a ,  tak p ew n ie  się i nie  w ydarzy  sposobnie jsza  p o ra .

Go wszystko udow odniw szy  fak tam i poda je  n a j ­
p ro s tszy  i na jła tw ieszy  sposób postępowania dla m o ­
carstw  E u ro p e js k ic h  in te resow anych  w p rzy w ró cen iu  
Polsk i,  a tensposób  czyli p lan  wzięty z sam ychże  aktów 
ko n g re s su  W iedeń sk ieg o .  N a jp ie rw szą  dla n ich  p o ­
w inny  b yć  rzeczą  ośw iadczenia  pu b liczn e  in t e r e s o ­
w ania się sp ra w ą  P o la k ó w ,  ustanow ien ie  wolnych 
•związków p om iędzy  ich k ra jem  a re sz tą  E u ro p y ,  tak  
co do osób szczegó lnych  jako też  co do dosta rczen ia  
l i ro n i  i zapssów w ojennych ,  tudzież  zas i łków  i p o ­
życzek  p ie n ię żn y c h ,  p rze z  coby Polacy mogli stawić 
swym n iep rz y jac io ło m  d z ie ln y  i n iczem m e p r z e łó -  
inn y  opór.  W tenczas A ustr ja  najb liżej zag rożona  
o d  Rossji m o g ł a b y  zwrócić swoie zab o iy  wzięte na 
P o l s c z e , zezem Się ju ż  daw nie j  o św iadczy ła  na 
k o n g re s s ie  W iedeń sk im .  Do podo bn ego  zw rotu  b y ­
ły b y  w ezwane i P ru s sy ,  ze s tro ny  k tó ry c h  m ożeby  
i  zasz ły  n ie jak ie  t r u d n o śc i ,  ale wzgląd na przysz łość ,  
i pokazanie  się>flot A ng ie lsk ich  n A m orzu  ba ltyck ie in  
i  ś rzo d z iem n em  p ew n ieb y  p rzyw ieść  z d o ła ł y  G ab i­
n e ty  B e r l iń sk i  i naw et P ć te r sb u rg s k i  do zezwolenia na 
w szy s tk o ,  czego w ymaga świętość pogw ałconego  
p ra w a  N arodów  i p o d e p tany c h  p rz e z  R oss ją  t r a k t a ­
tów . I F r a n c ja  z a n ie ch a łab y  n iezaw o dn ie  swoich 
p rzyg o to w ań  w ojennych , bo na h as ło  p rzy w ró ce n ia

P o lsk i  u m i lk n ą łb y  g lo s  N a ro d u  w zywającego w ojny  
E u ro p e js k ie j  dla  ocalenia h o n o ru  F ra n c j i  i z a b e z p ie ­
czenia  spokojnośc i E u ro p y .

N areszc ie  nie m ożem y tu nie p rzyw ieść  d o s ł o ­
wnie, co int)wi o Po lszczę godny je j  p o s ła n n ik  cho­
ciaż za czasów przew odzącej u nas D y k ta tu ry  do A n ­
glii w y p ra w io n y ,- i  k i e d y  je szcze  nic b y ła  z n ik n ę ła  
s łab a  w praw d z ie  nadz ie ja  spoko jnego  ukończenia  
p rz ed s ięw z ię ty c h  z Rossją uk ładów :

,, Rewolucja niedawno zaszła w Polscze jest też w istocie 
przywróceniem dawnego porządku, N a ró d  ma tylko 
wrócić  do  śwoiej dawnej exystencji, zbogacony dośw iad­
czeniem przeszło pó l wieku nieszczęść. Jego  rząd nie 
jest rządem wczorajszym, k tóryby  się czuł odosobnio­
nym od  wszystkich innych rządów , k tóryby zostawał 
w przeciwieństwie z porządkiem rzeczy wieki t rw a ją ­
c y m ,  i któryby w  swoim postępie zawadzał o wszy­
s tko , co z nim sąsiaduje. Jes tto  przeciwnie naród  sjiół- 
czesny najdawniejszym n a rod om  europejskim i k tó ry  
m a zająć na pow rót miejsce pomiędzy innymi. Polska 
m a swoje podania i pamiątki historyczne', m a  b a rw ę  
narodowości w swoich instytucjach, barw ę żywą i wy­
raźną której nigdy nie zdołano zatrzeć. T en  zasób na­
rodowości b y ł  ciągle przedmiote'm jej przywiązania i 
troskliwości. Polacy w  swoich urządzeniach wewnętrznych 
nigdy' nic zbaczali z d rog i stopniow'ego ulepszenia. N i ­
gdy się oni nie dawali unosić wyobrażeniami o d env a-  
n em i ,  które gdzieindziej by ły  nieraz przyczyną zabu­
rzeń. T a  ich nierozdzielność z przeszłością, z podania­
mi i w iarą przodków, jako też z miejscowością swojego 
kraju tak s ie  wzmocniła w  ty m  narodzie, pomimo koleje 
przez jakie przeszed ł, iż Napoleon sani dla którego P o ­
lacy tyle mieli obowiązków', i k tóry miał tak  wielką 
przewagę nad ich um y s łam i, widział się przymuszonym 
w' nadanych im przez siebie instytucjach szanować ich 
narodow ość ,  w wielu punktach naw'et w prost  przeci­
w nych zasadom , których się trzym ał ,  dążąc stale do u- 
rządzenia krajów i narodów na jednę ogólną formę, k tó ­
r ą  sobie ułożył, i której wszelkie względy miejscowości 
poświęcał.

Dzieje n arodu  Polskiego przedstawiają rozwiązanie 
wielu ważnych wątpliwości,  jakieby dziś rzucić można 
wzgledem sposobu jego połączenia się z innemi n a ro da­
mi Europejskiemi. G dy by  kto chciał wiedzieć! czy pro- 
jekta  przywłaszczeń, zaborów, i Monarcliji powszechnej 
znalazłyby silne poparcie w Polsce , zarazby jej p rz e ­
szłość stanęła z odpow iedzią , że przez całe wieki ten na­
ró d  by ł przedm urzem E u rop y  przeciwko najazdom M o ­
skałów i T a ta r ó w , że by ł w iernym sprzymierzeńcem Au- 
str ji ,  ocalając tę Monarehją po d  m uram i jej stolicy od
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zguby, k tórą  zagrażali jej barbarzyńcy; że ostatnie ko le ­
j e ,  przez k tóre  przeszła Polska, dały jej uczuć cala w a ­
gę i świętość zasady niepodległości Narodowej; że jeżeli 
za c z a s ó w  Napoleona Polacy wierni byli jego sztandarom, 
to  nie dla tego, iżby mieli podzielać wszystkie jego w i ­
doki i zasady, ale że w nim upa tryw al i  swego wybawcę 
i mściciela k r z y w d , jakie w zględem  nich popełniły M o ­
carstwa .Europejskie lub dozwoliły popełnić. Nie m y­
śleli o n i , że zbyt d rogo  okupili slaby p rom yk nadzie i , 
którym gwiazda tego wielkiego Człowieka oświeciła ich 
n iedolę ,  okupując go-krwią swoją.

Polska będzie niepodległą ,  bo  ma w sobie wszystkie 
żywioły stanowiące n a ró d ,  a naród  wielk i ,  nie zestarza­
ły  i pełen czerstwości. Zadziwiające w y p a d k i ,  które 
niedawno zaszły w  tym  k ra ju ,  są now'ym d o w o d em , że 
ten naród  nie może uledź zniszczeniu. W szystkie w a ­
hania się i w ykrę ty  polityki, k tó ra  nie chciała d o tąd  
uznać tej praw dy na nic się nieprzydały. W alka  P o l ­
ski z despotyzmem którem u o d  sześdziesięciu lat już kil­
kakrotnie ją poświęcają, musi nareszcie się skończyć. 
E u ro pa  niezawodnie przyjdzie jej na po m o c ,  to  zaś m o ­
że dwojako nastąpić. Albo Polska otrzyma silną pomoc 
przez spóldzialanie clobrou'olne wszystkich n a r o d ó w , 
k tórych wielka jej sprawa szczególniej d o ty k a ,  coby za ­
razem utwierdziło porządek rzeczy w  E u ro p ie ; albo też 
otrzyma pomoc o d  samej Francj i przymuszonej podnieść 
wojnę przeciwko całej Europie ,  a raczej przeciwko wszy­
stkim panującym, coby mogło na nowo zaburzyć całą 
Europę. K ro k i  więc nieprzyjacielskie przeciwko Rossji, 
k lóreby nieuchronnie nastąpić musiały ze strony Anglji 
dla  poparcia uznania niepodległości P o lsk i . miałyby ten 
skutek , iż odwróciłyby wojnę krw aw ą i nieuchronną, 
w przypadku gdyby  Polska by ła  zmuszona szukać pom o­
cy gdzieindziej, niżeli w  szlachetnych widokach G abi­
ne tu  L o ndyńsk iego , tudzież w sprawiedliwości Gabine­
tów Wiedeńskiego i Berlińskiego.

A . t t .  W y s i len ia  n a r o d u ,  męztwo ry ce r s tw a  p o l ­
sk iego  , ś ro d k i  p rzez  Izby Se jm ow e i R ząd  p r z e d s ię ­
b ra n e  , za pom ocą k tó ry c l ib y  w yw alczyć  n iepo d le ­
g łość  O jczyzn y ,  do tak  w ysokiego  stopnia  są j>osu- 
n ię te  , że h is to rja  dz ie jów  świata  nic w znioślejszego, 
nic więcej uw ielb ien ia  g odn ie jszego  nie  p rzeds taw ia ,  
tego nam naw et wrogi nasze  w sw ój h is torj i  nie  za­
p rzec zą .

Jeżeli z j e d n e j  s tro ny  nowe zastępy w.’jsk  z p o śp ic -  * 
chein tw o r z ą s ię ,  a p o s p o l i t e  ru szen ie  organ izu je  się, 
z d rug ie j  s t ro n y  R ząd  nie zapom ina s zu k ać  w ew nątrz  
k ra ju  ź r z ó d e ł  zasilenia  S k a rb u  i postawienia  go w.tyin

)
s ta n ie  , aby  na p o t r z e b a c h  aż do w ysw obodzenia  oj­
czyzny n ie  z a b ra k ło .

N ow ym  j e s t  tego  dow odem  u ch w a ła  se jm ow a za- 
c iągn ien ia  p ożyczk i  sześćdz ies ięc iu  m iljonów  z ło tych  
p o d  ty tu łe m  P o s i ł k ó w  P o ls k i c h .

Ani wątjrić m o ż n a ,  aby  Z iem ian in  P o lsk i  p o t r z e ­
b o w a ł  zachęcenia  do uczynienia  ż ą d a n e j  p o życzk i ,  
ow szem  jrośpieszy z nią z a p e w n e ,  o ile ty lk o  p o s ia ­
dać  b ę d z ie  m on e ty  gotowej lub k ruszcu  , ale  k ie d y  
tenże  z iem ian in  ty lu  ju ż  ofiarami (p rócz  poda tków ) 
w ys ilon y ;  k ie d y  p o tr z e b a  jj rekw izycy jna  zb o ż e  
w szelkiego g a tu n k u  i k o n ie  z ab ra ła  , k ied y  rę c e  
k tó r e  z ło n a  ziemi bogactw o w łaśc ic ie lom  w ydoby­
w a ły ,  lem iesz  na o ręż  z a m ie n i ły ,  a tym  sposobem  
osuszone zos ta ły  dochody  , k ie d y  w reszcie  n ie k tó ry c h  
p rz e d  n ie jak im  czasem  m ożnych  dziedziców ca łe  
m iep ie  s ta ło  się łu p e m  n i e p r z y ja c i e la , n ie m o ż n a  
p rze to  tuszyć  s o b i e , aby  m im o znanego  p a tr jo ty z m u  
z iem ian ie  byli  w m ożnośc i pożyczkę żąd an ą  w z n a ­
cznej części u zu p e łn ić .

Ale k lassa k a p i t a l i s tó w ,  klassa h a n d lu ją c a ,  p r z e ­
m y s ł  i. sp e k u la c ją  w k ra ju  d z ie r ż ą c a ,  a k tó ra  d o tą d  
m oże  na jm nie j  do dźwigania ciężarów p o trz eb  o jczy ­
zny m ia ła  u d z ia łu ,  ta po na jw iększe j części żądaną  
p ożyczkę  u z u p e łn ić  może , b y le b y  ty lko  p rz e ję ta  b y ła  
tern sam em  pośw ięcen iem  , ja k ie m  j e s t  p r z e j ę ty  
ro ln ik .

W  k ra ju  naszym kłassy  te ra z  p om ien ione  po n a j ­
w iększe j części lud  Mojżeszowego w yznania  s k ła d a ,  
lu d  ten  k tó r y  p r z e d  k i lku  wiekami p rześ lad ow any  
g d z ie in d z ie j ,  z gościnnością  na naszą z iem ię  p r z y ­
j ę t y ,  powoli i z czasem ca ły  praw ie  h an d e l  k r a ­
jowy ogarnąw szy , bez  w ątp ien ia  rów nież  n a jw iększą  
m assę  p ien iędzy  w swych rę k u  p o s ia d a ,  d la c z e g ó ż  
mówię W dzisiejszej p o t r z e b ie ,  nie  m ó g łby  pożyczk i 
ty le  z ab ezp iec zo n e j ,  d la k ra ju  w k tó ry m  te jńen ią -  
dze z e b r a ł  i zb ie ra  u c zy n ić ;  a uczyn ić  m o ż e ,  bo na j­
w iększej części familjom żydowskim , na kap ita le  l e ­
żącym sześc iuset  z ło tych  nie zbyw a.

W s z a k  Państwa E u ro p e js k ie  w p rzy p ad k ach  p r o ­
w adzenia  wojny nie od in n e j  klassy j a k  od h a n d lu ­
jące j pożyczki z a c ią g a ją ,  a lud  Mojżeszowego w y-’ 
znania  co lak  m ocno  o używanie  praw  obywatelstwa 
dopom ina  się ; pośpieszając z chęcią do u z u p e łn ie n ia  
żądanej, p o ży czk i ,  n ab y łb y  p rzy n a jm n ie j  choć w czę­
ści p raw ności da żądania  w p rzy p u szc zen iu  d o p r a w  
obyw atels tw a i zb l iży łb y  się do ducha gorliwości j a ­
k im  tchn ie  N aród  Po lsk i w wywalczeniu swobód p r z y ­
sz ły ch .

L u d u  Mojżeszowego wyznania , pośp ieszaj  z udzia-
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ł e m pożyczki , masz czas ,  sposobność ,  i możność 
zawdzięczenia się Narodowi Polskiemu i uzyskania 
chlubnego wspomnienia w his tor j i , żeś się także p rzy­
k ł a d a ł  do ra tunku  ojczyzny— a miło będzie wnukom 
czytać,  i znaleść nazwiska swych dziadów zapisa­
nych w księdze pamiątek ,  jakie już są w Archiwum 
Senatu Królestwa Polskiego założone dla tych,  którzy 
z pożyczką pośpieszą.  B . 31.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
Na wszorajszym posiedzeniu Sejmowym Izb p o łą ­

czonych znaczną większością głosów wybrani  został1 
Woiewodami Kajetan Hr.  Sierakowski ,  Wojciech 
I ł r .  Męcieński , i Franciszek Nakwaski ; zaś Stani­
sław Hr.  Małachowski , i Tadeusz  Ty szkiewicz po­
zyskali równą liczbę k r es e k  dla tego więc odbędzie 
się powtórne względem nich głosowanie.

Członkowie Izb połączonych pomimo tego że wła­
snoręcznie pracowap zeszłej  Niedzieli  na okopach , 
zbierają prócztego sk ła dkę  na najęcie robotników,  
dla wykończenia tychże okopów: gdy j edn ak  wspól­
nie zniemi wielka liczba mieszkańców'Warszawy ze­
szłej Niedzieli  wyszła ,  postanowili ( j ak  s ły c h ać )  i 
tej Niedzieli  ha okopy się udać,  ile że możemy bydź 
pewni że w daleko większej ilości pracownicy zbio­
rą  się, bo wypada zaraz drugie święto w Poniedzia­
ł e k  i będziemy świadkami zupełnego wykończenia 
tych wa łów ,  o które może się rozbije olbrzym p ó ł ­
nocny.

A . n. Towarzystwo Patryotyczne mające godło 
bydź albo nie bydź formuje z członków swoich legją 
Śm iertelną  której  postanowieniem bydź m a ,  z wy- 
ciężyć lu.b zginąć. P i ę k n y ,  zaiste ce l ,  godny T o ­
warzystwa Patryotycznego , byle go tylko do skutku 
jak najprędzej  doprowadzić chciało — nie radzić bo­
wiem , lecz walczyć teraz nam potrzeba.

i ' . -

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W  gazecie Pruskiej  S ta a ts  - Z eitung  znajduje się 

następujący umieszczony a r ty k u ł :
Z  P olski d. 12 (24) Lipca  ( 1 ) — „Owo smutne p ó ł ­

nocno-wschodniej  Europy drainma , rozpoczęte przez 
ki lku m ł o d y c h  bezrOzważnych ludz i ,  a ożywione 
przez chciwe sławy wojsko okrywszy klęskami nie

( \ )  Ze s ty lu . z dat ruskich obok polskich po łożo ­
nych . z naprow adzen ia . że G ra f Toll p r z y g o ­
tow ał w szelkie środki do postaw ienia mostu. 
dorozumieć się m ożna. iż a rtyku ł ten w prost 
nadesłany je s t ze sztabu Tolla.
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dawno kwitnące jeszcze p r owi nc je ,  zbliża się do 
ostatecznego rozwiązania.  Dawnoby to już nastąpi ło,  
gdyby tylko opór ludzi miano do zwalczenia (2); ale 
i naturę t rzeba by ło  jeszcze przemagać — co też teraz 
uskuteczniono.  Owe szerokie wody Wis ły ,  k tóre  
dotąd by ły  j edyną ob roną Stolicy przed zwycięzkim 
mieczem Rossjan i te już są p rz e b y te ,  i walka gdyby 
jeszcze do walki przyszło (3) jest teraz żołnierza 
przeciwko żołnierzowi ,  i wojska przeciwko wojsku,  
której  wypadek pokaże , z której  s t rony podczas t rwa­
nia wojny większe było bohaterstwo (4) .  Juz zmar ły 
Feldmarsza łek  Dybicz u łożył  plan teraz Wykonany; 
niespracowany Szef  Sztabu Gra f  T o l l ,  po śmierci 
jego wszystkie środki  p rzygotował ,  skoro więc oka­
za ł  się nowy dowódzca Rossjan,  natychmiast" doko­
n a n e ,  co pierwej  ułożonem by ło .  — Ale już i tak 
niepospoli ta j es t  s ł aw a ,  tak t rudne przedsięwzięcie 
szczęśliwie przywieśdź do sk u tk u“  — tu następuje 
poszczególne opisanie wymarszu wojska rossyjskiego 
z Puł tuska d.  22 Czerwca ,  wkroczenie do Płocka,  
uwiedzenie bnntowników demonstracyjnie ,  p rzygo­
towanie dos tawiania  mostu w P ł ock u ,  i t. p. wiado­
mych już r zeczy,  z których to tylko na uwagę zas łu ­
gu je ,  iż w tym opisie sa my m,  wyraźnie jest" powie­
dziano , że wszelkie statki do mostu,  rekwizytu ,  ży­
wność,  i t.  d. z Prus by ły  dostawione — dalej mówi:

, ,Dnia 5 (17) Lipca z rana , zaczęła się p rzeprawa ,  
1 korpus przeszedł szy most zajął  pozycją pod Racią­
żem , 36 godzin po trzeba było do przejścia wszy­
stkich bagażów i powózek armji  1 nieprzel iczonych 
prawie.  — Dnia 7 (19) postąpiło wojsko ku rzece.  
Najprzód przeszła  rezerwa ar tyl ler j i ,  za nią oddziały 
wojska Jen.  Morawiewa ; po nich kawa le r -g a rd a , po 
tej gwardja p iesza ,  brygada 3ciej dywizji kirasici ów, 
a uakoniec czoło wojska grenadjerów Księcia Cza­
chowskiego.  “  (5)

Nadmieniając a  tym a r ty k u le ,  że gdy wojsko most  
przechodzi ło ulewny deszcz p a d a ł ,  który nawet (po­
psuł  b y ł  most przez wezbranie Wisły,  kończy rzecz 
na słowach:

„T a k im  to sposobem) rozwiązanem zostało to tak 
t rudne zadanie przejścia W i s ł y ,  a dokonanie tego 
świetnego przedsięwzięcia n i e m a ł o  dodaje sławy 
mężnemu Feldmarszałkowi  i wojskom jego wyboro- 
wem,  a historja niegdyś przejście to W i s ł y  policzy 
pomiędzy najświetniejsze czyny rossyjskiego woj­
ska .“

( 2) IV b itw ie \p o d  Grochowem sam tylko  m ężny  
op ór w o jska  \był do zw alczen ia; owszem Ros- 
sjanie w  naturalne lasy uciekali p rze d  bagne­
tam i polskiemi.

(3) Może też Feldmarszałek spuścić się na to. ja k  
jeg o  poprzednik za p o w ia d a ł. iż jeść będzie 
ja jko  święcone na Wielkanoc w  W arszawie.

(4J Wcale n ie . ju ż  końca w o jn y  nie trzeba do za ­
decydow ania . z której strony je s t bohater­
stwo . Europa w ie  o tern dobrze i  potomne  
w ieki w spom inać o tem nie przestaną.

(6 ) Znajome są ju ż  w szystkie te korpusa Wojsku 
Polskiem u, pozna li się z sobą p o d  Grochowem, 
a  z grenadjeram i p o d  "Łomżą i Tykocinem.
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